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Kandydatura 
dra Tadeusza Rutov^skiego.

Wczoraj o godz. 6 wieczo em odbyto się w 
sali magistratu w Podgórzu zgromadzenie a 
rzędników i funkeyonaryuszy państwowych craz 
nauczycielstwa, na którem, zaproszony przez ko 
mitet wyborczy, stanął kandydat Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego dr Tadtusz Ru 
toweki. — Zgromadzenie zwołane zostało przc^ 
komitet wyborczy, aby z jednej strony dac 
możność zaproszonej grupie wyborców praed- 
Stawienia s’ ych jpecy ilnycł postulatów i zą- 
. aJ5 z drugiej zaś w tym cela aby ęzc^odn,, 
kandydat wypowiedział się w tym kierunku i 
wskaH na sposób urzeczywistnienia przedsta-

W Wy^ romaieniu p*ócz 1 cznie zebranych wy­
borców3 w; ) udział widu radców miejsKmh 
z m mistrzem i - posłem Maryewskim na

CZpadoa Górski, wybrany przewodniczącym 
zgromadzeni,, o^ a ł gło, . rowi Rutowskiemu. 
którv v zjasomitem. pełnem energii przemó­
wi fiu z doskor ,łą znajłmością sytuacyi poli- 
Vrzne] i stosunków parlamentarnych ws-azał 
ńa sposób postępowania w sprawie postulatów 
urzędniczych i przedstawił taktykę, jakiej na­
leży uzyć do ich urzeczywistnienia.

Mowa dra Rutowskieno.

Zdaniem mówcy, załatwienie >praw h 
sow poszczególnych warstw społecznych poz°̂  
staje w ścisłej łączność, ze sprawami ogi apj 
natury. Wychoaząc z tego założenia, iaowca 
wskazai przedewszyslkiem na stosunki polsko- 
ruskie w naszym kraju, porus , spra. 'ę spe > i 
czesko-niemieckiego i wyraził .rzekona*. ie> że 
załagodzenie tych antagonizmów koniecznem jest 
do urnchomienia parlameniii i do sanac/i sto­
sunków krajowych. Kto piei y izy Jo takiego 
porozumienia dop-owadzi, czy Polacy z Rusina­
mi czy Czesi z Niemcami, stano wi 6 to będzie 
ważn moment i pierwszeństwo w tym wzglę
dzie nie będzie bez k czyści.

Oczywiście w pierwszym rzędzie rozcaodzi 
się tu o sprawy finansowej natury, o znaną 
sprawę małego i w ielk iej plaun finansowego 
i o sauaoyę finansów krajowych. Od pomyśine- 
r, zułatwoenia tych spraw zależnem jest urze­

czywistnienie postulatów specyalnej natury. 
Urzeczywistnienie tych postulatów tylko na ta 
kiem tle i pod tym waruB&iein jest możliwe.
Jestto najściślejsza łącznośd w cym względzie, 
OWO ,iunctim , które stanowi punkt wyjścia 

Nie można się jednaa mdzió irielkienii na- 
dzieami Wobec stosunków zewnętrze, oh a- 
: ieśmy obserwowali, m bec licznych niespodzia­
nek, jakich nie tez słuszne] podstawy z 
państwa spodziewać się jeszcze Tiożua, rzą 
żąda w najbliższej przyszłości znacznych pewn 
ofiar na rzecz militaryzuiu. ,

Z tem się liczyć trzeba i w ty/\ kierunku 
nie wolno nie wiazieć prawdy. Łatwo to 
wić przeciwnikom politycznym o walce z 
taryzmem i dążeLin do obniżenia podatków, 
to bez kwestyi słuszne żądania, ale 
ich spełnienia na razie spodziewać 
można.

Konieczności państwowe 
lone, rzeczą reprezentacji 
mencie jest zaś uzyskanie w za strnnv
Haiszers7 vch świadczeń wzajema. i ze fc J najszerszycn sw »  tr silniejszą jest, im
sofidornicj .tępuje „a zewnątn j ak) wspólny 
przedstawicie] społeczeństwa ja^o takiego, —

% 48X ' S  w przededniu see,;
parlamentarnej, ktoie nie 
doniosłe będzie miała znaczenie, s o ś n i c  d z ^  
łanie reprezentantów narodu, zwa y

P iu n cti#  da jedynie mo.noś<5
postulatów narodowych,

i wyraził p. zekonanie, że interesy miejskie przy 
obe nym wyborze nosła z trzech miast jedynie 
skacecznie reprezentować może kandydat p, 
sl 1 )j demokracji dr Rutowski, który od szere 
o . lat tak w parlamencie jak i w Se nne 
wła^i vą robie energią zaetępowal i zastępu 
wyborców mieszczan.

Imieńiem T. S. L. jako reprezentant główne 
-r zarządu Towarzystwa szkoły ludowej prze­
mówił profesor Mo s s o c z y ,  poruszając sprawę 
upaństwowienia szkół na Sląskn. _

Dr R u t o w s k i  w odpowiedzi wyraził żal 
że uregulowanie tej sprawy tak długo się ciąg' 
nie i oświadczył, żo jak ma jest wiaaomeni 
sprawa ta na razie załatwioną hędzie w drodze 
subwencyi, a upaństwowienie szkół śląskich jest 
kwtstyą najbliższej przyszłość*

Po zwięzłym przemówieniu p. Ż m u d y  w 
sprawie organizacyi stronnictwa demokratycz 
nego, zgromadzenie wśród hucznych oklasków 
uchwaliło rezolucyę sędziego dra B i e l e c k i e ­
go,  w któiei z e b r a n i  r e p r e z e n t a n c i  u 
r z ę d n i k ó w .  f u n k e y o n  i r y u s z y  p a ń ­
s t w o w y c h  i n a u c z y c i e l i  o ś w i a d c z a j ą  
s i ę  j e d n o g ł o ś n  e za  k a n d y d a t u r ą  dra 
ł u t o w s k i o g o .

Po ucnwaieuiu rezclucyi r. G ó r s k i  wyiaził 
drowi Rutowskiemu jakoteż wyborcom podzię- 
rowanie za udział w zebraniu i zamknął ob­

rady.

Na zgromadzeniu rękodzielników podgór8kiob.
Na zaproszenie rękodzielników podgórsk1 h u- 

dał się potem dr R u t o w s k i  na zgromadzenie 
rękodzielników w ich domu cechowym. Zgroma­
dzenie niezwykle liczne i ożywione przyjęło kan­
dydata bardzo gorr.ee i sympatycznie.

Di R u t o w s k i  zabrawszy głos przedstawił 
dolę rękodzielnika, znaczenie ; go dla społeczeń 
at” 'a i rolę jego w społeczeństwie, jak i"cm n„ j 
usiłowania demokracyi polskiej w  kierunku pod­
niesienia mieszczaństwa, jako wytwórczego czyn­
nika w społeczeństwie i kraju.

Wspomniał też o roii, jaką w tej sprawie o- 
degrał. a więc o akcy. w kierunku uprzemysło­
wienia kraju. Skreśliwszy działa'ność swoją 
w krajowej komisyi przemysłowej od początku 
jej istnienia, zaznaczył wytyczne punkta na 
przyszłość Mówca zapewniał, że nadal także 
otaczać będzie rękodzielnictwo polskie naj życz­
liwszą opieką.

Przemówienia tego, pełnego szerokich poglą­
dów, wykazujących łamedbania nasze n? tem
pola i fałszywe poglądy sfer sprawą sterują-
cyen —  wysłuchano nietylko z niesłabuącą u- 
wagi ale z otuchą, że może to wielkie dzieło 
demokratyczne podniesienia i uti wa.enia bytu 
mieszczaństwa polakiefft będzie dokonane.

Następnie przemawiał burmistrz M a r y e w -  
ski ,  zwracajac s:q do kandydata s. prośbą, aby. 
pamiętając o dzisiejszej ciężkiej sytuacy', przy­
szedł zagrożonemu w swym bycie rękodzielnictwu

cyt ceiem zapewnienia sobie większośt. dla 
pregrs m prac parlamentu w sesyi jesieŁUBj 
Program ten jest bardzo obszerny. Oprócz pro- 
wizoryum budżetowego i wyboru członków do 
delega yi, względnie krótkiej sesyi delegacyj- 
nej, yogran ten obtjmujr w p i e r w s z y m  

? 3 e r - ' Iaia f i n a n s o w y ,  który w -̂ding 
uchwały Izby posłów stoi na pdrządku dzien­
nym najn iższego posiedzenia Izby. Rząd slara 
S’ i < przeprowadzenie planu finansowego, wska 
znj |c głównie na to, żc od jego uchwalenia za­
leży wprowadzenie w życic pragmatyki służoo
wej dla .'rzędników i zasi'enie finansów krajo 
wych.

Giórnio jednak — jak się zdaje -r- parować 
oęo ned sytneoyą parlamentarną w sesji je- 
sienaej u s t a w y  w o j s k o w e .  Jak z ogłoszo 
iiegu v -zoraj komunikatu wynika, żądania woj 
skow" ;ci są bardzo znaczne. Chodzi tu nietyiko 
o kiedy ty, spowodowane mobilizacyą w czasie

pono -  
tn re- 
s t a n  uyżi

p o k o j o w e g o  w a r m i i ,  o r a z  o n o w o  n- 
Z /  ®ł®.n i 6 k r t y i e r y i .

Aąaama te są rak znaczne, że wywiały nr 
fl a ,°P\r br. Tiszy na onegdajszej konfereneyi 
z ministrem w iny Krobatincm, któr odbył 
wczora, długą konforeocyę z hr. Stiirgkhit i w 
ej samej sprawie. Wczorajszy artykuł „Mon- 

tags Revue“ wskazuje też że rząd 
nalegać bardzo silnie na załatwienie i

O nspremAoyą papieia.
Srrftjewo Sensację wywołuie tu skonfisko 

waaie artykułu arcybiskupa S t a d l e r a ,  ogło 
szoaogo w piśm*e rChryitski Dennik". Arcybi 
skup Stadler oświadcza w tym artykule, że 
sprawie wiary i sumienia papież stoi ponad ce 
narzem i że katolicy mają tylko te ustawy sza­
nować, które n?e stoją -y sprzeczności z przepi­
sani religijaerai.

w

zamierza
- —  silnie na załatwienie ustaw woj-

• W naibliż8zej sesyi parlamentu.
. w  ścisłym związku z sytuacyą w parlamen­

cie są jednak s to  s u n k i  w C z e c h a c h  i w 
f  j  •1C7 i'^ ,To t(-ż w bieżącym tygodniu przy­
jdzie  , Wiednia namiestnik czeski ks. Thun 
i n» niestnik galicyjski Korytowski. Także ko­
misy* peclumentama Koła eolskiego ma się z 
konctm bieżącego tygodnia zebrać w Wiednin 
na naraay. \̂ r najbliższych dniach oei.eitiwani 
tez są w V* sdnin kierujący politycy Koła poi 
skiego którzy  konferoru ; będą z prezydentem 
ministrów.

mó
mili-

rychłego
się nie

musoą byc urhwa 
krajowej w parła- 

za to jak

owo podstawowe 
osiągnięcia ogólnych

na  żadań poszczególnych warstw sPoie • 
Pos“ ł, który słuchać bedzie komeady P 
społeczeństwa, nie przysłuży się stauowcz p 
wie narodowej, aui nie zdoła zaspokow 
swych wyborców. . . 0.

W  zakoń czen iu  swego przem ów ienia w p 
mniał je s z cze  dr R u tow sk i o niegodym spo- 
sonie w alk i p rzed w yb orcze j sw y ch  p-zeciw- 
ników i skierewanycii przeuw jego osooie in­
w ek tyw ach , n ie  w  ce l., ak ie jk o lw iek  polem iki,
ale tylko by zaznaczyć^łe zarzuty te nie po­
legają na prawdzie.

A o ry  dra Rutoy skiego wysłuchano z ogrom-
nem zainteresowaniem, darząc go na końcu nie-

osobistej godność, n&eegowa ^  ar„.
Bzhchrtnnśctą mjśli i cha^ “  ’ ' szaCunkiom 
wi Rutowskiemu w/az 7 naiezn.  ̂
gorącą syrapatyę wszystkich jbecnyc .

Dalsze przemówienia i rezoluoya.

Po przemówienia dia Rutowfkiej, , 
głos p. G a d o m s k i  imieniem Uizęen.n.owi 
ssDy państwowej i polecając czcidoduemt - 1 • 
dydatowi sprawy urzędników, w gorących i pe * 
nych zapału słowach podniósł znakomite zasłu­
gi dra Katowskiego i oświadczył, że urzędnicy 
dr niego mają petne zaufanie, jego też, jako je­
dynego uważają kandydata na krzesło >oseI* 
■kie i jego pragna wybrać, aby ich bronił.

Z kolei radca miejski p. Karol R o l l e  w uo 
}konałym rzeczowym wywodzie omówił wspól­
nie postniaty wszys kich wyborców miejskich, 
jak jprawy aprowizacji, szczególniej .kwestyę 
taniości mięsa, sprawy mieszkaniowe i t. p. —  
wspomniał następnie o sprzeczność, interesów 
niedzr agraryuszami a mieszkańcam. miast —

P r e w o d n i c z ą c y  podziękował k.»: Lyda- 
towi za jego dotychczasowe irrly  i w imieniu 
całego zgromadzenia i dał wyrar przekon- nu, 

A,. T?nłn«rsjirifimu i nadal także uda się iize

rękodzielnictwa.s
s k i, wypróbowany sze-mierz 
M ó w c a  wśród ogłuszających^ ol asków zgro­
madzenia w e z w a ł  w s z y s t k . c h  r c ^o dz i e ' -  
u i k ó w  do s o l i d a r n e g o  g ł o s o w a n - a  za 
dr e m R u t c w s k i m .

Sytuacya beznadziejna.
{lelefonem.)

Lwów, 23 września. 
Jak się z dobrze poinformowanej strony do 

wiaduję, kwestya porozumienia się stronnictw 
polsk.oh w sprawie reformy wyborczej nie rn 
szyła eię z martwego punktu. Skutkiem tego 
;erminu zwołania Sejmu dzisiaj wcale przewi­
dzieć nie można. Nie jest nawet wcale wyklu­
czoną rzeczą, że S e j m  z w o ł a n y  b ę d z i e  
d o p i e r o  p o  s e s y i  R a d y  p a ń s t w a ,  
w i ę c  z k o ń c e m  l i s t o p a d a  l a b  z po  
c z ą t k i e m  g r u d n i a .

Wobec tego sytuacya polityczna i ekonomi­
czna w kraju przedstawia się WDrost r o z ­
p a c z l i w i e .  Aby nmozliwić gospodarkę auto­
nomiczną krajn, u ybrał Wydział krajo y, 
ry z powodu złych konjunktur finansowyc 
może spieniężyć uchwalonych przez Sejm poży 
czek —  z k a s  p a ń s t w o w y c h  25 mi  to­
n ó w  ł i r o n  t y t u ł e m  z a l i c z e k  na wpły­
nąć mające dodatki krajowe. Dalsza gospodar­
ka krajowa bez budźetn i sfinansowania poży­
czek staje się z dniem każdym trudniejszą, 
zwłaszeza wobec niemożności zwołania Sejmu

Ustąpienie szefa szMiu senernlncjo.
(1  eltTonem).

Wiedeń, 23 września. 
Pogłoski o blisk;em ustąpieniu szefa sztabu 

generalnego Conrada Hoetzendorla przybierają 
coraz uchwytniejsze formy, „N. Fr. Presse" do­
maga się publicznego i oficjalnego wyjaśnienia 
przyczyn tjgo zamierzonego ,, ■■oku bar. Conrada
Iłoetzeu au rfa  i  z a .m u z  źer w ed le  krążących 
pogłosem bar. Conrad ta kże  d la tego  za r  'erzr  n 

stąpić, pon iew aż  sprzecił—'ł  s ię  ; zerwaniu ma 
n ew rćw  ostam fc.‘ i w  C zechach i b y ł przeciw n y  
przeprowadzeniu ćwiczeń przeciw w rogow i mar 
kuwanemn. Jak wiadomu, dotyrzące zarządzenia 
r-ydano zostały nrzez następcę tronu Dalej bar. 
Conrad domagał się przeprowadzenia różnych 
reform wojskowych, zwłaszcza nowego uzbroje­
nia artylerii. Zdaje się, że także i w tym kie­
runku bar. Conrad popadł w konflikt z innymi 
komnetentnymi czynnik - mi. Bar. Conrad miał 
też zamiar udać się do Rzymu, aby odbyć kon- 
fereucyę z włoskim szefem sztabu generalnego 

osobiście wspołderkt'1 w ukształtowaniu lep­
szych stosunków z Wło jami, co uważał po o- 
statniem przesileniu na .̂ałkanft za, konieczne.

I w tej jedńak sprawie „atiaf:i bar. Conrad 
na stanowczy opór. Wszystkie te różnice zaań 
miały go wreszcie spowodować du stanowczego 
zamiaru ustąpienia. B tr mrad wyjechał wczo- 
rai z Wiednia na 14 dni tv  urlop.

Co się tyczy jego na ,i,Qpcy, jłycnać, że bę­
dzie nim komendant VI. dy^^y. piechoty r  Gra- 
cu, marszałek polny porucznik Colerus.

P r z e c i w  r  i t  n i l ,
( Tdegr. „N owej 'Reformy'1.)

Wiedeń, 23 września. 
„Sued. Korresp.“ donosi z Belgradu: Rząd 

serbski w półurzędowym komunikacie przedsta­
wia sytuację na granicy serbskiej i albańskiej 
w sposób, zagrażający pokojowi w Serbii, Ma 
to widocznie na celu p r z y g o t o w a ć  k r o k  
d y p l o m a t y c z n y  S e r b ’ i u m o c a r s t w  w 
którym gabinbt belgradzki przedstawi, że aia 
ezpieczeń wa swoich granic widzi się spowo­

dowanym te w a ż n e  a l b a ń s k i e  p u n k t y  
s t r a t e g i c z n e  p o n o w n i e  o b s a d z i ć ,  któ­
re w swo;m czasie w myśl uchwał londyńskich 
opróżnił.

Półurzędowo donoszą, że znaczne masy do­
brze uzbrojonych Albańczyków gotowe są wpaść 
na terytoryum serbskie. W  ostatnich tygodniach 
często przychodziło do krwawych starć miedzy 
oddziałami serbskimi a uzbrojonymi Albańczy- 
kami. M i n i s t e r s t w o  w o j n y  z a r z ą d z i ł o  
w y c y ł k ę  z n a c z n y c h  p o s i ł k ó w  wo j sko ­
w y c h .  —  Od wczoraj wieczora są one już w 
drodze.

Cetvnia, 23 września 
Z powodu starć na granicy czarnogórsko-al- 

bańskiej r z ą d  p o s t a n o w i ł  w y s i a ć  k i l ­
ka b r y g a d  na g r a n i c ę .  Czarnogóra tag 
samo jak i Serbia zamierza zaw iadomić mocar­
stwa, iż mu s i  w y s ł a ć  w o j s k a  na  g r a n i ­
c ę  a l b&ńs  ką

rezoluoya oświadcza, że 8 milionów Czechów 
posiada tylko jeden uniwersytet, podczas t 
10 milionów Niemców na 5 uniwersytetów.

Ceeskfe wiece po lity oz-o.
Praga. Partya socjalistyczna urządziła wczo- 

laj w Budziejowicach i w Lipawie wiece na 
rzecz powszechnego prawa głosowania,

Partya narodowo-socyalna, postępowa i pra- 
rn>państwowa odbyły wiece przeciw komisji 
krajowej.

Deficyt w tnńterle CiecL.
Praga. Krajowa komisja administracyjna u- 

łożyła budżet na rok 1913 i stwierdziła, że mi­
mo podwyższonego podatku od piwa jest znacz­
ny deficyt. Wskutek tego poczyniono znaczno 
oszczędności

Sprzeciw mocarstw. ,
Londyn, 23 września. 

Gobinety mocarstw postanowiły sprzeciwić 
się żądaniu Serbii co do ponownej okupacyi 
granicznych miejscowości Albanii.

Albańczycy atakują.
Belgrad, 23 wrześnią 

Dziefiniju onosr.ą, że Albańczycy zaatako 
^ali Dihrę. Między Albańczykami a Serbam 
p r z y s z ł o  do k r w a w e j  w a l k i .  Serbowie 
uSyli tej walce artyleryi i roitraliezów.

Serbskie Biuro prasowe twierdzi, że Albau 
czycy walczą pod dowództwem oficerów bułgar-

I .
(Teiejonem).

Wiedeń, 23 września.
Tarnin zwołania Rady pańt^a nie jest je- 

ustalony. S  każdym ratię zaaje się być

pocznie w najbliższych już dniach p.rtr .ta-

Z Sejmu bośniackiego.
(Telegr. „Nowej Reform yu.)

Qnrniawn Grupa dwunastu posłe z serbskich 
do S ? i n  boś. iackiego, tworząca U h ,  k § e j  
o-ganei jesl „3 rbska Kjecz . uchwaliła z,ożyć 
manlaty. Wobec tego wiceprezydent Sejmu So-
la wręczył także dymis 5.

’  Sarajewo, 23 września.
Złożenie mandatów sejindwych przez 12 umiar­

kowanych Serbów pod przewodnictwem wiry- 
listy Jeftanowicze spowodowało nowe zamie 
szi iie, któ.e nniemoż.rwin na razie zwołanie 
Sejmu bośniackiego, ilbc n m mir i ster Biliń­
ski oświadczył, ż( chce tj ko wtedy zwołać 
Sejm, jeżeli wszystkie n&T )dowości i wyznania 
należeć będą do większości. Nie v iadomo, czv 
wobec tego Bilński Sejm bośniacki rozwiąże 
czy też rozpisze wybory uzupełniające. Zda e 
się jednak, że przyjdzie do wyborów uzupełnia­
jących

Złożenie mandatów przez 1 2  Serbów umiar 
kowanych przyszło zupełnie S p o d z ie w a n ie . 
Dipiero bowiem przed kilku dniami przyszło 
z mmi do porozrmieria W d a j  nagle przy­
wódca umiarkowanych Serbów Jeftanowicz zia- 
* ił się u szofa rządu knjowego, aorojmistrza 
F lorka 1 wi«;C2 Ą mn szereg żądań, niemożli­
wych Jo spełnieL a, oświadczając równocześnie 
że składa wraz 2 swymi przyjaciół^  polityk 
cznymi mandat.

Jako przyczynę tego kroku podają też mię. 
dzy mnemi postępowanie arcybiskupa Stadleia 

tory stawia się ponad ustawy i znany kon­
flikt z powodu, jak twierdza Serbowie, gwał­
townego nawrócenia jednej Serbki na kato- 
icyzm.

Onegdaj odbyło sie tu zgromadzenie posłów 
chorwackich, na którem domagano się szybkie­
go rozwiązania kwesty i językowej chorwackiej 
w Bośni.

skich.

Akcya komitetu macetiońsko- 
Nigarski°.go.

Sofia, 23 września,
Z autentycznej strony zapewniają, że komi­

tet macedońsko-bnłgarsk rozpoczął na nowo 
z całą energią swoją działalność rewolucyjną 
kierując ją obecnie przeciw GreKom i Serbom!

Tureya z Bułgaryą przeciw Grecyi.
Konstantynopol. Rad., ministrów uchwaliła za­

proponować ze anę traktatu pokojowego ture- 
cko-greck'>go, Ponieważ obrad jeszr ie nie ukoń­
czono, wyjazd Reszida beja do Aten został na 
nieograniczoEy czas odroczony.

Kolonia, 23 wrześuia. 
„Koelnische Ztg“ donosi z Konstantynopola: 

W kołach ambasadorów wyrażają przekonanie 
iż T u r e y a  d o m a g a ć  s i ę  b ę d z i e  obe !  
c n i e  od G r e c y i  z m i a n y  u k ł a d ó w  po-  
k 1.1 o w y c h .  W  rai e  oporu ze strony Grecyi 
a r mi r  t u r e c k a  i buł garska będp, ws r ó l  
d z i a ł a ł y  p r z e c i w  G r e c y i .

-eden z dziennikarzy tureckich zwrócił się do 
generuL Sawowa o opinię w sprawie tego  ̂do­
niesienia dzienniLa ko'ońskiego Generał Sawów 
oświadczył, 2e artykuł ten jest bardzo ciekawy, 
ale me zaprzeczył jego trsści.

£!ot?e strannlctou na Wągrzech.
iasbe^enyl. Hr. Apponyi wygłosił tu mowę 

przed wyborcami i zaznaczył, że uzneje, iż pro­
gram partyi niezawisłości niemożliwym jest do 
spełnier a, (Je idea ta nie jeśt zasadą, tylko 
s łi 1 rórczą. I  w rL.uiŁch daaLzan można two- 
r. yć instytneye noro^owe i dlatego mówca chę­
tnie podał bratnią dłoń nuwema stronnictwu, 
założonemu przez hr. Andrassego.
Ptzy w m enie siosnaków konsiytbujl. 

nych w Caoi r«.cyl.
Zag reb W  tutejszych kołach politycznych

^wlelkiem zainteresowaniem oczekują zapowie
dzianeg. na czwartek posiedzenia węgierskiej
n,dy ministrów, albowiem sądzą, że głównym
przedmiotem jg 0 posiedzenia będzie -nrawp
przy wrócenia stosunków Konstytucyjnych r  Chor wacyi.

Budapeszt. B. ban chorwacki baron Rauch 
przybył tu wczoraj i odbył dłuższą konw encje 

hr. Tiszą

Riól grecki tr f ;  rrin.
f*aryź. Dzi nniki me sę zadowolone z toastu 

króla greckiego, w przeciwieństwie do półurzę- 
dowegc „'"im psa1, który wyraził zadowolenie 
z tego toastu. Dzienniki podnoszą, że król Kon­
stanty mówił w sposób bardzo sztywny i nie 
uapiawił wcale wrażenia, wywołanego toastem 
berlińskim.

Inne dzienniki sądzą, że właściwe usposobię 
nie Grecyi wobec Francji okaże się d-opierc 
wtedy, skoro przyjd iie do zamówień państwo 
wych greckich, gdy okaże rię, czy rząd grecki 
zamówi ai/naty w fabryce Kinppa, czy w fa- 
brj ce Schueid/a w Creuzot.

I Po ryz K ró l g re ck i  K o n s t a n t y  konferował 
rz  m inistrem  spraw  zagran iczn ych  P ichonem  w 
upraw e alwańsk iej i w sprawie więkrzej noży 
czki dla Grecy/ Konferencya miała p zebiee- 
pomyślny. a

Paryi Prezydent Poincare odwiedził wczoiai
j S  jo d ™ ijlefr°  »  kMre* »

Dyoiisya ifcjBSw HA11H 11.
(1  eisronem.)

Wiedeń, 23 września. 
Wiceprtzydent krajowej Drrekcyi skarbu w 

Gaiicyi dr Stanisław S z l a c h t o w s k i  wniósł 
dymisję ze swojego stanowiska.

Dsłąplenir1 I^cIsRIogo.
PRryż. LwŁuiiją tu za pewne, że dotychcza­

sowy ambasador rosyjski Izwolski ustąpi, a je­
go następcą zam: ano wary będzie dotychczasowy 
premier Kokowcew.

Sazonow we  Lranoył,
Paryż Sazonow, który baw1 tu w przejeżdzie

> i. hy, odwiedził ministra Piehona. Jeanemt 
dziennikarzowi oświaac ;ył Sazonow, że na razie 
przyb do Pranci tyiko dla wypoczynku, ale 

październiku u drouze powrotnej „abawi w 
ł ryżu 1 wtedy t u  omieszka omowić z rzą-fem 
ja i :uskim sytuacji politycznej z powodu osta 
tnicli wypadków w czasie którycł Rosya i Fran 
cya ponownie odczuły dobrodziejstwo so, aszu

Zbrojenia cłemlaobio a ifiłiiioya,
Paryż- flE:.celsior“ wskazując na zbrojenia 

nifcm’ ickie, domaga się ustawienia dwócl no 
wych korpusów francuskich na granicy alzackiej

k ofekti rat Praioyl nad chnńicki* 
namSi att WscLsdiio.

Paryż. Minister marynarki wydał rozporzą­
dzenie, zezwalające oKrętom wojennym fiancu- 
skon na udział w uroczystościach w Wielki Pią­
tek tylko w portach Małej Azyi. Wynika z te 
go, że Francja nie ma zamiaru zrzec się pro­
tektoratu  nad chrześcianami na Wschodzie

O zztarg jaDcńskj-ehióskl.
&erl,-n. Binro Wolffa donosi, że informacja 

dz-enuików 2 Petersburga, jakoby Niemcy An­
glia . Francja na wypadek gdyby rząd japoń­
ski o radził Nauking, zamierzały wysadzić tam 
wojsko, o ile chodzi o Nieme*’', jest nitrraw- 
dziwa.

Gholeca.
V»iedeń. Depaitament sanitarny m-nisterstwa 

spraw wewnętrznych donosi że w p o w i e c i e  
s k o l s k i m  w G a i i c y i  z a c t o r .  wa ł  j®. 
Bz c z e  na  c h o l e r ę  we  w s i  O p o i z e ą  
w i e ś n i a k  n a z r i s k i e j u  W a ^ y l  Gr z e ?  
b i e n i e c i z m a r ł TO b, m,

Budaposzt. i  nistersrwo spraw wewnętrznych 
ogłasza 17 n o w y c h  w y p a d k ó w  . asia-  
b n i ę c i a  na c h o l e r ę .

"1 orasfatego T o * ,  p ie m y s io
iela*.n@gOi

eden. Rada nadzorcza praskiego Towarzy­
stwo przemysłu żelaznego z czystego zysku 
15,195,000 koroa uchwalić udzielić 38»L ńvwi- 
dendy, t. j. 190 koron za akęyą. 3

T e l e g r a m y
z dnia 23 września.

Zjazd lekarzy zr Wtóóata.
Wiedeń. Lekarze dentyści % ń.ustryi organi­

zują związek wszystkich Towarzystw lekarsko- 
dentystycznych Na wczerajszem posiedzeniu pre­
zesów poszczególnych Towarzystw Polaków re­
prezentował prof. Łepkowski, prezes Tow. sto­
matologów polskich, Czechów dr Wach mann 

Pragi-

O otesftl nnluerBftet «  3 ernle.
Berno. Wczoraj odbyło się w Czechach, na 

Morauach i na Śląsku przeszło 100 wiecćw w!
sprawne utworzonia c z e s k i e g o  u n i w e r s v -  Mnduniair tt - i . - —.  -
t e t .  w B e r n i e .  W l L  „  t jc l  W -  WF to Im . i S o M i ™ y . °  k“

Kba^res antialkohaiozny.



Wtorek, 23 WrzeSnu 1913
~  ~

Ninetka zarumieniła się lekko, aby okazać 
'skromność, lecz wnet pędaioslą^ ^pojt-genie, ^  
źmiecbiiąc się znowu, aby nie ../dać się Zbyt 
smową.

Znajomość juz była zawartą.
W  dzieuięć minut później Sosthóne i Ninetka 

siedzieli na terapie kawiarni i pili czekoladę 
mrożoną.

Wieczorem byli już razem na koiacyi, a o- 
koło północy soacerowali po bul narach, szep­
cząc sobie słowa miłosne.

0  pół do ] srwszej Ninetka w mieszkaniu 
młodzieńca zdjęła kapelusz i szeptała:

—  O, bardzo mi się tu u para podoba, So- 
sthóne... będę częściej przychodziła...

Miodowy miesiąc obojga szczęśliwych trwał 
ośm dni —  Sosthśne ostygł.

Za wiele go też Ninetka kosztowała.
Pozatem miał zasady, od których nie chciał 

odstąpić.
— Tylko się nie wiązać! —  było jsgo óe- 

wizą.
Bardziej n iesta ły , aniżeli motylek, lubił lek­

k om yśln y  Sosth ón e p rze la tyw a ć z k w ia tk a  na 
kw iatek .

Ośm dni poświecić zachciance, przypadkowe­
mu spotkaniu, wydało mu się dostatecznem i już 
pragnął zmiany.

W  połowie drugiego tygodnia począł robić 
lekkie —  bardzo leaide — aluzye do rozstania 
się.

Ale jakżeż tę próbę przyjęła blicetka!
Groziła mu witry olejem.. brrr!
Od tej ch w ili życiu Sosthónea nie płynęło ró­

żowo. Nie myślał jJż o pozbyciu się Ninetki —  
zbyt bardzo bał się jt,. groźby.

Nawet w nocy we śr5e widział flaszki z tru- 
piem' główkami, tańczące przed nim jakieś pie­
kielne tańce.

Ninetka widząc swą przpwagę, wyzyskiwała 
ją w bezwstydny sposób. Niedługo potrwało, a 
całkiem przeniosła się do mieszkania Sosthóna, 
gd: s spędzała ezas na strojeniu Bię i paleniu 
paj derosów.

Sytuacya była dia niegr okropną I
1 nin było sposobu wyjścia!,.. Jak pozbyć się 

’ *irzmi? Jak odmów.ć płacenia rachunków kraw­
cowej i modniarce? Bo lawa. płynąca w żyłach 
Ninetki, przy takie! okzzyach wrzała, a w u- 
szach Flambergeota brzmiały wciąż owe groźne 
słowa, na których wspummunie zdawał Hę czuć 
zapach witryoleju:

—  Nie sprzeciwi ii mi s;ę, Sosthśne, czuję, ie  
będzie nieszczęście!..

Ach, Boże! Cóż to tyło za życie!
Nieszczęśliwy Sosthóne ai schudł z rozpaczy 

i zmartwienia.
— I pomyśleć, że wszystkiemu winien jar­

mark i dobrze skrojoLu suknia — narzekał, za­
cinając zęby.

l a b o j g t j o  I a i 3 i o b 6 ] e t v r .
Paryż. Rysownik Birckel zastrzelił wczoraj 

Żonę a następnie sobie życie odenrał.

Koniec Nfrajkii.
Londyn. Strajkniący kolejarze w L werpolu 

! Birmingham powrócili wczoraj ao pracy.

Potar v  magasjnle naltowynu
Konstanca. Wczoraj wybuchł pożar w maga- 

tynie naftowym Towarzystwa „Aotra®. Okręty 
Radowane naftą wyjechały szybko na morze. 
V Lee ratunkowe postępują powoli.

z jaitiegi uczuciem stara wprowadzała swego 
gc‘5cin..fdb bucty. B inowa trwałą przeszło pół 
godz . Rozpromieniony biegł jak na skrzy­
dłach do cjomu gdzie zastał Ninetkę wla- śnie 
węti. stawianiem kabały.

—  Ninetko, czy nie miałabyś dziś ochoty 
przespacerować się do Neuilly?

Wiuczcrem noszk istotnie, a SostLónc chytrze 
poprowadził ją fcoło body wróżbiarki.

*— O, pppatrz, Sosthóne —  wróżbiurkal za­
wołała Ninetka. Proszę się, och, proszę, pozwól, 
niech iąi postawi kabałę! Chodźmy tam.

Sosthóme jednak nie chciał pójść, Ninetka 
wiec rozgniewana weszła sama.

—  Czekałam na panięl
—  Na mnio? —  zapytała wystraszona Ni­

netka.
—  Tak... Nazywa się pani Ninetka. Ojciec 

pani był Włochem... matka Sycylianką... Obe­
cnie utrzymuje pani stosunek z młodym czło­
wiekiem. którego pani poznała na iatmarku.J

—  Tak jest! — wyszeptała zaambarasowana 
Ninetka. —  Ale skąd to pani wie? 1

— Z kart —  odparła ponuro wróżka.
— A tyle ludzi nie wierzy w kabałę' —  za­

wołała Ninetka i bojaźliwie, a z respektem spo­
glądała na starą.

—  Niecn mi pani po^a dioń... lewą... cudowne 
liuia... szczególniej linia życia... Ol dożo jeszcze 
szczęścia panią czeka... Ż yt pani będzie w bo­
gactwie i zaszczytach... Wyjdzie pani za mąż 
za rosyjskiego księcia... ,

—  Rosyjskiego księcia! —  powtarza rozra­
dowana Ninetka. Ale nagle wróżka marszczy 
czoło i mruczy: Do licha' Coś tu przeoczyłam:

—  Co tak:3go?
O, tę linię Saturna, która krzyżuje się z li­

nią serca... Pani wyjdzie za księcia, ale dopiero, 
kiedy udą się pani ominąć niebezpieczeństwo, 
jakie pani grozi.

—  Jakie niebezpieczeństwo? —  zapytała prze­
rażona Ninetka.

—  W ie lk ie  niebezD ieczuństw o... śmiertelne... 
Jeszcze czas je omirąć.. Poradźmy się kart...

Madame Im a  wzięła karty, tasuje i z wiel- 
k j  hokus-pokus układa je na stole w oczach 
wystraszonej Ninetki.

— Król tret... to on, 'rosyjski książę... chło­
piec karo..1?  młody czło\. iSk, nloudyn...

—  Sosthóne! — wyszeptała Ninetka.
—  Siódemka kier... niech się pani strzeże te­

go blondyna... dziiwiitka karo... od niego przyj­
dzie nieszczęście... dziesiątka pik... o, biedna pa­
ni! Niech pani spojrzy sama, dziesiątka pik!

Ninetka jest jnż okropnie przerażona,
—  Ten młody b'ondjn zamorduje panią pod­

stępnie.
— Sosthóne! Aach ten łajdaki- -Ale* to me* 

możliwe!
—  Karty nie kłamią nt&dy! mówi wróżka 

lodowym tonem.
—  Nie wiem na imię, ale za it o  

sou, m oże Pftnl jego w y czy ta ć  w obsadzie
kar . .

Ninetka jest tak przerażona, że ręce )ej drżą. 
wyjmuje z portmonetki oięciofrankówkę

Madame irma uroczyście wylewa reszk: ka­
wy z dzbanuszka na rozbitą miseę, pochyla się 
nad nią i patrzy długo, —  jak gdyby uczyła roś.

—  Nazywa się on Sosthóne Flambergeot!
Ninetka wydała okrzyk przestrachu, a w |pół

minuty później Sosthóne, czekający przed budą, 
zobaczył, jak Ninetka przelatywała koło niego 
jak  burza,

—  Ninetlial —  w oła ł:
Niuetka nawet się nie obejrzała! Jego widok 

pobudził ją do ucieczki i wnet zginęła w tłu 
wie, Kiedy Sosthóne przyszedł do domu, mie­
szkano było puste. Ninetka wyprowadziła się!

—  Znakomicie! Poprostu cudowuiei — mru­
czał pod nosem, trąc ręce z radości. —  Pize- 
cież te wróżki na coś się przydadzą!

Podstęp uda! się zupełnie Sosthóne częściej 
jeszcze korzystał z tego sposobu, a jeśli się go 
wilzi przed mdą wróżki, można być pewnym, 
że Flambergeot zn .$ f chce się pozbyć przyja­
ciółki!

ści woźnicy, kon*e, pozostawione baz djzeru, agi >- 
zzyły się i poniosły r  kierunkr Grzegórzek. Chło­
piec przesi iszony apadl, czy też, czego już nie 
zdołano stwierdzić, wyskoczył z wozu i zabił się na 
miejscu. Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny 
sądowej. Woźnica za pozostawieni koni bez dozo­
ru pociągnięty zostanie do odpowiedzialności.

Zjazd oświatowy młodzieży. Przed walnym 
zjazdem T. 8. L. w Tai nowie odbędzie się w dnio 
27 b. m. w Tarnowie zjazd młodzieży pracującej 
oświatowo w odrębnych otganizacyach oświatowych, 
bądź w Kołach T. S. L. —  Na porządku dzlei’ - 
nym następujące referaty: 1) Dotychczasowa praca 
oświatowa młodzieżą. 2) Praca oświatowa jako 
czynnik obywatelskiego wychowania ludu. 3) Eko­
nomiczno-społeczne przygotowanie młodzieży. 4) Pra­
ca oświatowa wfród robotników. 5) Praca oświato­
wa w GalPyi wschodniej.

Uroczystości W Cieszynie. Donoszą nam: W  nie­
dzielę odbyła się wielka katollcko-nolska uroczy­
stość. Przed południem dokonano poświęcenie pol­
skiego internatu dla uczącej się młodzieży szkół 
średnich w Bobrku pod Cieszynem. Po południu na 
dziedzińcu przed emachem internatu odbył się pu­
bliczny wiec. Referaty wygłosili: rejent dr Dybow­
ski o znaczerlu internat! dla polskiego ludu, poseł 
i.s. Londzin o jubileuszu Tow. „Dziedzictwa bł. 
Jana Sarkandra* i jego zasługach, p. K. Holeksa 
a Krakowa o Edykcie medyolańskirr. W  uroczy­
stości wzięła udział tłumnie polska ludność z ca­
łego Śląska.

Równocześnie odbył się w Cieszynie zlot sokol­
stwa polskiego z całego księstwi Cieszyńskiego. 
Przed południem odbyły się ćwiczenia polowe w 
Nieborach pod Cieszynem, po południu zaś w par­
ku Sikory w Cioszjnle festyn, połączony z śnieze- 
niami gimnastycznemi Sokołów. Popisom sokolim 
przypatrywały się tłumy publiczności.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

Cacb prxejezdrycii.
Kraków, 2? września.

NjW Y HOTEL NARODOWY własność dra edamskiego 
ul Poselsk; i 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
twi&iio elektryczne, restauracya, łazienki i stajnie w miej­
scu. Po ic j o 1 łó ik - od ] .30 do b.ćO K, z dwoma od 
3.tO do i  koron): Julinsz i „anina Ro+Lowsry z Tarno­
wa, Antoni Błaiawiki z Wysokiej, Jan Kosman z No­
wego Sącza, Kszimierz W - .rrzykowski z Sandomierza, 
Józef Zijąc z Rzeszowa, TeofiU Detmar z Bytjmia, 
Adolfowie lfangow:!s Z Aymaaowj (Zdrój), dr Emfl 
Groeio z Zntora. Franciszek Keller z Więdnij, dr M. 
Węgierka wici z 'rooec ic, Jan V niioki z Brzeźnicy, 

zestaw Ochmański z Kazimierzy Wielkiej, V\ ładystaw 
Mazurkie* cz z Warszawy, in!;"i Kruszewska z Pragi, 
Ignacy Łuciko Rzesiowa, Józei Broda z Wrzawy (koło 
Tarnobrzegu) Zygmunt Krzewiński z P zem, śla, Józef 
Ziatyk z Pn m ,śla , Jan Kanty Pfsu i  Wiednia.!

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (PoLoje od 2 koron. Łazienki, reBtauraoya 
i kawiarnia na miejscu): Ilż, F -ancisoa n_mpe z  Bet 
lina, nadpor. August Stóger z Ciesryns, inż. Saui Sokal 
ze Stanisławowa, Teodor Otto z Wiednia, Jan Pflanza 
z rotą z Pragi, Leonold Firuszaa z Opi ry Ludwik 
"iotro- ski z Busza (Król. Polsk.). Irnaoy H JLh z Wie- 
dn:a, Zdzisła Kudn.cki z Zator a. Ignacy Sonrenfeld 
z Wiednia, Anurzej Smrokowski a Wieliczki, Paweł 
Scholz, Jtrzy Schultos, Franciszek Schcnrirger i Fryde­
ryk Stawel z Wiednia. Leopold Werzak z Laioauha, 
Otto Wojnar z Idor. Ostrawy, Józef Wilczek z WOednia, 
Ferdynand Zajączek z Kęt, Józef Zins z . lumy, nadinsp 
Karol HSchsmann z W iednia, Gusuw Uintze z rserlina, 
Stefan Schmelbaus z Wiednia, Henryk LieueifreuŁd 
z Jaworzn?, naikontn lor Ka'ol Nei»a> z Pulapesn,! 
Augut ia Klima z córką i  Wiedi 'a, ks. ran Ź jk  i  W ło- 
cłai ;a (Król, Pols.), gor. Taaeu„/ Kawiński z żoną 
z Rz stówa, Moritz Frank z Głębokiej, Edmund Rudnicki 
z Kryzowa, Kazimiera ślajohrzak z W'arszawy Stani 
sław Wierbowicz z Berlina, Ignacy Poilfk z Nsdbrzezia 
Fryderyk Piattner ze Lwowa, .Włtdrsław Lm_cz weki 
z Zakopanego, Emil Dąbrowski i F erdynaud j»n k  ■ Wie­
dnia, Jan St en z có r Łańcut W. p ietakiewicz 
z K jłł zowio, Eroeatyn B tbelf Bielska, Wilhelm B»&- 
żek z Bielaka, Maryan Cybnlski z żoną z Zakopanego, 
Antoni Dworak i Jan Dangl z Wiednia, Osie Dis-ht 
ze Lwowa, August Filipek i Antoni Fio3v.ni z Wiedi a 
Rudolf Fromel z Głębokiej, Józe. Qwsń«i y
Antoni Hladk z Witkowio, Ka.iuaieyz Ki— cnski z W ie- 
drrii- Ludwi N arm ..' aZ .t-ra , Anton- Niobling z Wia- 
dnia, ini. v v,nry^ WeiDbercr ze Li. iwa, nadinsp. W'ła-

jlajt B no i nadinsp. Ftliks Fischer z Lud i fei ztu, 
insp. Ferdynand Erspsch z Wiednia, insp, \Franciszek 
Si »tka Pragi, A loj.y Thurner z Pems, Piotr Stau- 
tner z Stuttgartu, Franciszek Hrynie-yicz z Kamieńca, 
inż. Józef Gro:8 z ‘ tin ben.

firon ika
Kraków, wtorek 23 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Lina p. m. i T >
'Oi i m .

K a l e n d a r z y k  zz t r  o n o  m i e z n y :  Wschód 
słońca o godz, 5 min. 28 ; zachód o godz. 5 m. 36 
iłngość dni i godzin 12 min. 03.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i n :  Przeważnie pochmurno i zarazem 
opady, trochę cieplej, północno-zachodnie wiatry co­
raz silniejsze.

T e * t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Bajka o wilku".

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Żydówka*.

Nowa placówka pracy oświatowej, w  dziel­
nicy XII. naszego miasi.& (Półwsie Zwierzynieckie), 
rozwijającej się ogromnie szybko, zwłaszcza obec­
nie po wybudowaniu linii tramwayowej i znier7 mia 
wału kolejowego, powstało dzięki staraniom grona 
obywateli nowe XI. Koło T. S. L. Onegaaj odbyło 
się pierwsze konstytuujące walne zgromadzenie, na 
którem po złożenia sprawozdania przez komitet or­
ganizacyjny wybrano zarząd Kała, w skład którego 
weszli: Dr Buiesiaw Komorowski (prezes), Józei 
Robak (wiceprezes), E. Gzader (sekretarz), Antoni 
Konkiewicz (zastępca sekretarza), Józef Włodek 
(skarbnik),, A. Kału macki (zastępca skarbnika), r. m. 
Walenty Dndek, Gabryel Leaczylr, M. Łysakowska, 
F. Piekarska, E. Poprawska, F Schneider. Do ko 
misy i tewizyjnej wybrani zestali: r. m. J. W ilczyń­
ski, kom. L. Scheurich „i dr Drobniak. Delegatami 
na walny zjazd T. S. L. w Tarnowie wybrano Jó­
zefa Robaka i Felicyę Piekarską Obecny na zgro­
madzeniu delegat Zarządu głównego T. S. L. p. Ta- 
baczyński podniósł konieczność i ważność pracy o- 
światowej i społecznej w dzieln. przyłącz. W  nie­
długim czasie odbędzie się uroczyste poświęcenie 
1 otwarcie lokalu Kołe (ulica Kościuszki 1. 37), o- 
raz czytelni i wypożyczalni.

Związęk narodewo cbrześć.-ludowy. Gnegaj od­
były się w Krakowie narady komitetu g’ ównego 
stronnictwa dem.-naroduwego i rady naczelnej stron­
nictwa chrzt ść.-ludowego. W  obradach wzięło udział 
przeszło ICO osób, między innymi: Dr Głąbiński, 
Zamorski, hr. Skarbek, Dobija i Tomska. Po refe­
ratach p. Zamorskiego i dra Grabskiego rozwinęła 
się dłuższa dyskneya, poczem uchwalono połączenie 
organizacyj chrześciansku-ludawych 1 demohrntycz 
no-narodowycb w: rNarodowy związek chrześciań' 
ako-ludowy*. Akcyą oiganizacyjną Związku kieruje 
wspólna Rada naczelna. Do ^rezydynm Związku 
wybrani zostali: poc. Zamorski, dr Grabski, Dooija 
1 Tomaba.

Zakończenie półkolonij w akaoyinych, założo­
nych przez ŁrakowsŁie Tow, walki z groźlicą, od­
będzie się dzisiaj o godz. 3 po połaan;u w parku 
Jordana.

Śmiertelny wypadek. Wczoraj około gadziny 8 
Wieczorem zaszedł przy ulicy Miodowej tragiczny 
wypadek, który mkończył się śmiercią 6-letniego 
synka właściciela stładn węgli Manryetgo Birnha- 
ska. Chłopioc wJte ił na wóz węglowy, który zaje­
chał właśnie przed ssład ojca. Podczas nieobecno­

MICHAŁ THIYARS.

—  Nie, nie, Sosthćne, ja cię nigdy nie opu­
szczę! —  mówiła Ninetka. — Ło ja jestem jak 
powój: umrę tam, gdzie się uczepiłam.

— Ładna historya! —  pomyślał Sosthóne za­
niepokojony.

— Nie wspominaj mi nigdy o rozłące, bo 
czuję, że będzie nieszczęście.

—  Nieszczęście?
—  Tal:!... Albo chleję cię w itry olejem, albo 

wbiję ci nóż w gardło!
Sosthóne przerażony cofnal się ‘o krok.
—  Ach, ty mnie jeszcze nie znasz' —  cią­

gnęła zirytowana dalej. — Ojciec mój był Wło­
chem matka Sycylianką i nie krew płynie w 
moich żyłach, ale la wal

Młodzieniec zmusił się do uśmiechu, jednak 
nie bardzo mu sie to udawało. Życie było mu 
jeszcze miłem, a wiedział, że Ninetka zdolni, 
była wykonać swą groźbę.

— Alez, Ninetko —  zaczął & wymuszonym 
uśmiechem —  czyż nie wiesz, te żartuję tylko?

Ninetka zaś myślała sobie: Sosthóne jest 
moim szóstym... Tamtych pięciu opuściło mnie, 
tego muszę trzymać mocno! Chłopioc z sześciu 
ma tysiącami renty —  byłoby |głupstwem, gdy­
bym mu pozwoliła odejść!...

Boło to podczas jarmarku, kiedy Sosthóne 
Flambergeot pieiwszy raz ujrzał TTinatkę. —
Wpadła mu odrr.zn w oko: lignrę miała ele­
gancką, dobrze leżącą na sobie suknię, mały 
zadarty nesek, miJy uśmiech i dołeczki w twa- 
rry. Głębokie spojrzenie ciemnych jej oczu, 
westchnie i rumieniec na twarzy wystarczyły, 
aby łatwo zapalne serce Sosthćne’a rozgorzało.

— Och, jaka cudna! —  zawołał z wielkim 
podziwem.

Wszystko jest głup.twem! Opatrzność, która 
z pewnością życzyli- dubrze biednemu Sosthó- 
ne’owi, posnieszyła mu z pomocą.

Jednego dnia, a był jarmark w Neuilly,
przeczytał Sosthóne plakat olbrzymi, rozlepiony 
na budzie jarmarcznej z temi prostenu słowami: 

MADAME I R M A  
sławna wróifca 

przepowiada przeszłość, teraźniejszość i przyszłość.
Sosthóne przystanął i zamyślił się. Nagle ja­

kaś myśl przyszły ma 1o głowy,
—  hlaczegoz hie? — szepnął z uónuechi m n- 

szczęśliwienia. —  Ninetka taa wierzy we wróżki!
Jakaś kobieta z twarzą czarownicy wyjrzała 

71 budy.
—  Czy pani Inna?
—  Tak, to ja jestem.
—  Czy chce pani zarohić dwieście franków?
Dwieście franków. Można sobie wyobra-ić,

Założony w roku 1872Zakład artysty cznj-kamiemarfiki 
i Inaowlany KASLO DUuSAIE

najprzedniejszej jakości, zaopatrzone 
marką rządową, oraz masło górskie, 
częściowo i hurtownie 852 2 200

POLECA NAJTANIEJ

d. O G O R Z A Ł Y
Kraków dl. Szczepanska 1. 1C.

GL w ny skład 

nautne rowuklch.

Kraków, Floryańska 49
poleca wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
Uw£.aAl e°/» rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli.

naprzeciw imentarza w Krako­
wie, pojiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobow ców w miejscu 
i na prowineyu Telefon 1359 

274 207 O

' S S J  Kraków, uf.fcaKbwicKa 9, teł. 462
wyKonu a groDowce i pomniki, tak w mieiscu jak 
na prowin yi, oraz poleca Wielki wyoói ponuii- 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 
 __________  31 T92 O__________________ _

O s o b a  i a t f l U g e i i U M
znająca doskonale gospodarstwo wiej­
skie i miejskie, krawieizyznę, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady 
do zarządu domem u wdowca lub star­
szego kawalera. Wymagama skromne  ̂
Zgłoszenia pod „Gospodarstwo*1 przyj­
muje Administracya „N. Reformy*. 356

© B 3 A Z T
Ąientowicza, Boznańbkiej, Cza kowskiego. Dębi­
ckiego. Fałata, Filipk ewicza, Grotta, Jannszew- 
skiego,K»mockiego, Karpińskiego, MalozfcWokie- 
go, Matejski, Mohofera, Podgórskiego, Sichnl- 
łkiego, Stanisławskiego, Uziembłj Weissa, 
Wyczółkowskiego, Że'echowskiego Żameckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S ^ L O IL ’ S Z T U K I
A .  G A B R Y E L S K A  

K r a k ó w  - - - - -  R y n e k  3 4 .
Wystawa otwarta oa 9 rano do 7 w'eczór 

Wstęp wolny. 108 55 O

u a do umieszczenia zaraz (także czę­
ściow o ', na I lub hinotekę w Kraku­
sie, Uiuro pożyczek hipotecznycn Z. 
Walumana w Krakowie, pil D om in ik ań ­
ski 1. 2. Telefon 2367. 7842 3 3

2 pokoje
z kuchnią, w oficynach, prz> ulicy Floryań- 
skiej 47, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ni 
Floryańska 36, I pięfro. 80u9 1 3

T .  H y m ir t s k ie J
przyjmuje dzieci każdego czasu zape­
wniając troskliwą omekę 318 23 oWynajem sLłomobiiów

n a  g o d z i n y ,  d n i o  i  t y g o d n i e  p o  CGDRCh j m i a p k o w a i i y c h .  —
Zgioazenia przj ĵnmje: ffwdolf W anickt w garażu  fi*łray 
B enz, GivM<s 5* T e l .  2 5 0 2  i  w  m - e s z K a n i u  ulicy
S zla K  5 0 , 1 p . Q2 46 v

.UiIjU I Ubllliil Jljfb [JJUUlimIIu Program z a ję ć : Pogadanki nauxą po- 
sporządza konces. Biuro podatkuwe St. gir Jową "'in.i astyka, śpiew z fortepiar 
Eablińskiego, ul. Kremerowska 12, od slójd. robótki, gry, zabawy i spacery1, 
godz 12- 2 i od 6— 8 w niedziele —  ------ ---------
i święta od godz. 10— 2. 334 6 6 B y ł a  M l t C I  >TP5 l © l i i f e

. j  W zakładzie ciemnych, może udzielaćr l O S  (1 DOZuOlrtnej JWJ, prywatnie onobom, pozbawivnym wzi o 
Nieszczęśliwa nozbawiona środkóy; i da- ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio- 
chu uau giow", vidowa staruszka odwo- wy® i ^apomucą dotyku, jak: pisania, 
łuje się o litościwych serc, z prośbą czytania i geografii, oraz gry na óorte- 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i cho- pianie z odczytywaniem nut systemem 
robą nic zarobić nie jest w etanie, Ła- cielnych i robótek kobiecycL ręcznych, 
skaye datki przyjmuje Administracya Zgłoszenia: Mlekowie, Kraków, ulica 
„Nowej Reformy* pod J. A> 249 21 o j  św. Łazarza 9. 358 a o

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚWIETLENIE
I G A Z E M  P O W IE T R Z N Y M
•2 willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
3  Żądać ilustr, prospektów. — W /łąoznc zastępstwo

Rządca drukarni I -  K. GórąHi


